„Metody aktywizujące w nauczaniu języka obcego w szkole“


W nauczaniu języka obcego – obok konieczności rozwijania wszystkich sprawności językowych poprzez stosowanie ćwiczeń w słuchaniu, mówieniu, czytaniu, pisaniu, rozwijania zasobu słownictwa i uczenia zasad fonetyki, gramatyki, składni, stylistyki – niezmiernie ważnym czynnikiem jest tworzenie obcojęzycznej atmosfery, która umożliwia porozumiewanie się w języku obcym.

              Jest rzeczą oczywistą , że tworzenie takich sytuacji zależy od umiejętności i chęci nauczyciela, który znając uczniów – i ich umiejętności językowe, artystyczne, organizatorskie – wie jak mobilizować ich aktywność werbalną i wykorzystywać wszystkie umiejętności pozajęzykowe, niezbędne przy organizowaniu ciekawych przedsięwzięć.


Trzeba przyznać, że rozwój form edytorskich, fonografii, sztuki filmowej, telewizji sprawia, że uczący i uczniowie mają możliwość korzystania z niezwykle ciekawych form pracy, pomocy graficznych , które oferują oficyny wydawnicze, programy edukacyjne.

Myślę, że dużą rolę odegrał tu wzrost zainteresowania Polaków językami obcymi, bo przecież do lat osiemdziesiątych – ze względu na izolowanie się krajów bloku komunistycznego od zachodu nie było możliwości wykorzystania umiejętności językowych. W szkole stosuje się także atrakcyjne, często niekonwencjonalne metody, aby uatrakcyjnić proces nauczania.

Lekcje z wykorzystaniem taśm magnetofonowych, filmy w oryginalnej wersji językowej, wycieczki do krajów, w których posługuje się danym językiem – to już stały element towarzyszący nauczaniu języka obcego w szkole. 

                Myślę, że każdy nauczyciel ma wypracowane własne metody, sprawdzone w czasie pracy z różnymi zespołami klasowymi , ulepszane i modyfikowane , aby dawały jak najlepsze efekty. Moje 12- letnie doświadczenie podpowiada, że aby dobrze uczyć – należy ciągle-poszukiwać i stosować taki sposób nauczania, aby wyzwolić u uczniów chęć mówienia w obcym języku i myślenia kategoriami i strukturami gramatyki obcojęzycznej. Temu zadaniu służą niewątpliwie zabawowe formy i metody pracy.


 Wśród chętnie przeze mnie stosowanych metod nauczania są gry i zabawy  językowe. Ich wybór zależy od celu lekcji, czasu jaki można poświęcić na ich przygotowanie , ilości uczniów w klasie i najważniejsze – od poziomu wiedzy językowej   uczniów. Niewątpliwą zaletą takich form pracy jest zawsze sytuacja współzawodnictwa, która wyzwala pomysłowość, chęć mówienia, chęć bycia lepszym, a także chęć otrzymania dobrej oceny. Można także zauważyć, że sytuacja współzawodnictwa wzmaga odpowiedzialność za poprawność wykonania zadań, a jeśli jest to gra czy zabawa w grupach – dochodzi tu odpowiedzialność za zbiorowy efekt pracy. Dodatkowym „elementem“ językowym stale występującym w czasie moich lekcji jest obowiązek składania gratulacji zwycięzcy przez kolegów, a także podziękowań za nagrody, oklaski, oceny – które najlepsi zawsze otrzymują. Zauważyłam , że moi uczniowie – chcąc być lepsi od poprzedników – niezwykle starają się dobierać słowa i układać ładnie brzmiące gratulacje  życzenia czy   podziękowania. Przed przystąpieniem do zabawy zapoznaję dokładnie uczniów z regułami, które zawsze podaję w języku polskim, bo chcę mieć pewność, że dobrze zrozumieli regulamin i cele zadania, które przecież powinni wykonać jak najlepiej. Gry są zawsze prowadzone w języku niemieckim i stwierdzam , że bariery są przełamywane bardzo szybko, gdyż autentyczna sytuacja i atmosfera obcojęzyczna sprzyjają aktywności werbalnej.

 
Kolejne etapy przygotowań do tego typu zajęć , to:

1. Wybór zabawy zawsze związanej z tematem lekcji lub dającej możliwość wykorzystania poznanego słownictwa lub zastosowania znanych struktur gramatycznych

2. Dostosowanie jej do możliwości językowych uczniów, celów nauczania, ilości uczniów w klasie

3. Przygotowanie pomocy/ np. teksty, słownictwo, plansze , ilustracje, widokówki, rebusy, zagadki, niekiedy zabawki lub inne rekwizyty – eksponaty./

Czas trwania zabawy jest uzależniony od tego, jaką rolę spełnia w konstrukcji jednostki lekcyjne może być zatem głównym tematem lekcji i trwa wówczas 45 minut ; może być także jednym z członów lekcji, np. utrwalaniem poznanego słownictwa czy konstrukcji gramatycznej ( wówczas długość jej trwania wynosi od 10 – 15 minut ). Tego typu zajęcia mogą być także wykorzystane do utrwalania większej partii materiału – jako przygotowanie do sprawdzianu pisemnego.


    Niezwykle istotną sprawą jest zaaranżowanie zabawy i odpowiednie wkomponowanie jej w tok lekcji – najczęściej stanowi ona podsumowanie odnoszące się do już znanego materiału, ale przecież może być także punktem wyjścia do nowych tematów.

A oto kilka przykładów przeprowadzonych przeze mnie gier i zabaw językowych:

1. Gra w karty

Uczniowie dobrani parami otrzymują karty na których są pytania i odpowiedzi. Pytania są w pełni sformułowane, natomiast odpowiedzi wymagają dopełnienia. Wymaga to doboru prawidłowych form gramatycznych, użycia odpowiedniej intonacji i przede wszystkim logicznej treści.

                                 Pytanie: Warum magst du Bücher lesen?

                                 Odpowiedź: Ich mag Bücher lesen, weil................................

To ćwiczenie uruchamia wszystkie sprawności językowe. Zwiększając stopień trudności / pytanie sugerujące bardziej skomplikowaną odpowiedz / eliminujemy tych uczniów, którzy nie podołali zadaniu. Ocena dla zwycięzców zawsze mobilizuje uczniów do jak najlepszego posługiwania się językiem.

2. Historyjki – dokończenie utworów

Dokańczanie treści utworów – to metoda znana nawet w pracy nauczycieli przedszkola. To ćwiczenie zawsze wymaga umiejętności myślenia, formułowania myśli, ale także fantazji i pomysłowości. Dobrym materiałem do tego typu  ćwiczeń są bajki. Stwierdzam jednak, że współczesne pokolenie młodzieży nie zna już literatury bajkowej i baśniowej, a oglądane w dzieciństwie telewizyjne kreskówki nie zostały długo w pamięci. Odwołuję się zatem do tych treści, które stanowią od wieków „żelazny“ repertuar w literaturze dziecięcej, czyli „Czerwonego Kapturka“ ,  „Kopciuszka“ , „Królewny Śnieżki“. Aby jednak zwiększyć stopień trudności – zaznaczam, że przerwane w danym momencie przygody mają mieć inne niż  w utworze zakończenie.  

3. Układanie historyjek:

Punktem wyjścia jest kilka wyrazów lub obrazków przedstawiających pewne treści, np.

· Tafel, Schüler, Globus, Bänke, Plakate

· Schff, Hafen, Meer, Strand, Urlauber, Ball

Inna wersja tej zabawy polecenie wybrania z kilkudziesięciu obrazków

lub wyrazów, np. 5 dowolnych, i ułożenie na ich podstawie historyjki.

To ćwiczenie daje możliwość tworzenia różnych konfiguracji słów, treści, pomysłów.

Można też podzielić klasę na kilka grup 4-5 osobowych.  Każda grupa ma za zadanie ułożyć dłuższe opowiadanie w które wpleciony będzie krótki dialog. Współodpowiedzialność za dobrze wykonane zadanie, chęć zwycięstwa i otrzymania wysokiej oceny zawsze mobilizuje uczestników.

4. Odgrywanie ról:

Podstawą tej zabawy jest symulowanie

Symulowanie czyli przybieranie ról, np. zwierząt, charakterystycznych postaci (przedstawianie zawodów, znane postacie literackie). Uczniowie otrzymują następujące polecenie:

Jesteś lekarzem, wilkiem z bajki, księdzem.

Do jego zadania należy powiedzieć krótki tekst, który pozwoli odgadnąć kogo przedstawiają. Muszą wykonać charakterystyczne dla tej postaci gesty np.

	Postać
	Zachowanie
	Tekst

	policjant
	Gest kierowania ruchem drogowym

Gest zatrzymywania pojazdów
	Fahrerlaubnis bitte!

	lekarz
	Zakłada słuchawki

Bada pacjenta
	Ihr Hals ist rot.

Atmen Się tief!


To ćwiczenie obok korzyści językowych przynosi jeszcze inne – uaktywnia uczniów, pozwala przełamać nieśmiałość, co pozwala na większą samodzielność i lepsze funkcjonowanie w klasie.

5. Zabawy sytuacyjne:

Uczniowie muszą przedstawić znany wcześniej tekst w krótkiej scenie. Muszą przygotować także symboliczne rekwizyty, które uatrakcyjniają zabawę, np. 

· Rozmowa z dzieckiem po przyjściu z wywiadówki

· Kupowanie biletu kolejowego

· Składanie życzeń z okazji

W tej zabawie bierze udział 2 lub 3 uczestników. Zawsze oceniam sprawność językową, intonację, atrakcyjność i pomysłowość choreograficzną.

Inną formą aktywizującą uczniów i wpływającą na wszechstronny rozwój języka jest praca z tekstem literackim. Myślę, że nigdzie nie znajdziemy tak różnorodnych przykładów wykorzystania słownictwa i całego systemu językowego. 

W pracy z tekstem literackim stosuję formy:

· Audytoryjne (opowiadanie, płyty CD, taśmy magnetofonowe, radio, telewizja)

· Aktywizujące (dialog, czytanie, odtwarzanie słowne fragmentów książek, konkursy wiedzy literackiej, konkursy recytatorskie, inscenizacje)
Aktywizujące metody, które nie wymagają zbyt długich przygotowań stosuję częściej, wykorzystuję także inscenizację, choć ta metoda wymaga wielu przygotowań, czasu i zaangażowania nie tylko uczniów. Nie każdy nauczyciel może poświęcić się takiemu przedsięwzięci, choć przyznaję – przynosi wiele satysfakcji i poczucia dobrze spełnionego obowiązku.


W swej pracy pedagogicznej kilkakrotnie wykorzystywałam tę metodę pracy. Wraz z uczniami przygotowałam do wystawienia na scenie w jędrzejowskim Domu Kultury baśnie Braci Grimm: „Kopciuszek”, „Czerwony Kapturek“, „Królewna Śnieżka“. (Pisałam o tym w czasopiśmie „Języki obce w szkole nr2/3-2000r. Do inscenizacji zaangażowałam niemal wszystkich moich uczniów; jedni pomagali w tworzeniu scenariusza, inni wymyślali i wykonywali scenografię, inni jeszcze zajęli się wypisywaniem zaproszeń, malowaniem plakatów. Cała ekipa uczestniczyła w próbach, i choć nie wszyscy mogli być aktorami, to przecież życzliwe, czy nawet złośliwe uwagi – ale zawsze dawane po niemiecku (taka była umowa). Są to przecież znakomite ćwiczenia fonetyczne, gramatyczne, składniowe. Było to wielkie przedsięwzięcie, bo na sali Domu Kultury wypełnionej po brzegi zawsze było ponad 300 osób.


Myślę, że moje doświadczenia zdobyte podczas pracy nad inscenizacją tekstu mogłyby zainspirować kolegów – nauczycieli i służyć im pomocą w realizowaniu podobnych metod pracy. Postaram się zatem służyć radą i doświadczeniem pisząc odrębny artykuł na ten temat. Metody aktywizujące są niezbędne w nauczaniu języka. Są przede wszystkim atrakcyjne dla ucznia, bo zawsze pozwalają mu być uczestnikiem, od którego wymaga się nie tylko schematycznej, „suchej” wypowiedzi. Takie metody angażują, tzn. wyzwalają chęć pokazania swej wiedzy, sprawności intelektualnej, językowej pomysłowości, fantazji. Daje poczucie swobody językowej, bo łamią barierę strachu przed mówieniem, a o to przecież chodzi w nauczaniu języka obcego. 


Wieloletnie doświadczenie pedagogiczne nauczyło mnie, że dobrze wytłumaczony materiał gramatyczny, różne ciekawe i aktywizujące metody nauczania, ale także stworzenie swobodnej rozmowy i sytuacji obcojęzycznej – zawsze daje oczekiwane rezultaty. 

                                                                                 Opracowała mgr Maria Smorąg
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